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Żyjp sobie, dajmy na to, r>an K .— poiawiac* na t oku 
iirarszawskim, zawiedzionych szwaczek i"  -ozpacz.a 
lacych z utęsknienia am atorek lekkiego chi i u- 
miejei ych nieco śDiewać lub wykręcać nogami. Pan 
ten t," ’.uje z nich artystki, wysyła r a prowincję, staje 
-lic. r  al, że nie opiekunem  na cals życie. D ti jegs 
jest notelem i zaciszem scnudzek, kieszeń— otchłanią 
na procenty, notes biurem ja r °so w e m  zynilizny. Dzięki 
jeqo inicjatyw ie i zapob.egliwosci pod płaszczem 
irtyzmu rozwija się w Polsce coś w rodzaju -urh^me- 
ao domu wesołej moralności. Należałoby ras to ukró­
cić. Że Niem cy i Posjan>e patrzyli na to p-zez pa ce,
»ż nadto jesi zrozum iale,— policja polska — przeciez 
powinna tem się zaopiekować .

Wobec powyższego, czujemy się w obo­
wiązku wvjesnić, że aczkolwiek nadzór nac. re- 
glementowanym nierządem i walka z sutener- 
stwem powierzone została specjalnym o-ganon 
przy Ministerstwie Zdrowia, nie wvl lucza to 
bynaimniej współdziałania ze strony orgunów 
policji państwowej, cz.ego dowodem jest właśnie 
wyżej zacytowane odkrycie, którego dokonały 
organy policji państwowej. Policja polska tedy. 
zgodnie z życzeniem, wyrażonym przez „Prawdę 
Robotniczą" „opiekuje sie“ powyższem. spra­
wami! ** *

„Prawda Robotnicze1 w Nr 10 z m. kwie­
tnia r. b. pomieściła na miejscu naczemem ar­
tykuł p. t. „Kto będzie obchodził święta" w któ­
rym korzystając z nieuczciwego, albo lekko­
myślnego źródła informacyjnego Domieściła 
karykaturalną statystykę przestępczości krymi­
nalnej w naszyrr państwie. Częściowo odpo­
wiadamy na ten artykuł umieszczając urzędową, 
ODartą na dokumentach statystykę przestęp­
czości m. st. Warszawy. Przedmiol wyczerpiemy 
w przyszłym numerze naszego p.sme. podajac 
statystykę przestępczości w całem państwo 
7estawi'vszy dawniej opublikowane w naszem 
piśmie dane statystyczne odnośnie przestęp­
czości w Po'sce z obecnie drukowanemu wy­
każemy cała kłamliwość perfidvmego iworrna 
tora „Prawdy Robotniczej11, który oigan .en 
naraził na minięcie się z dewizą g- oszoną 
w swoim tytule. ** *

„Gazeta Porcnoa11 w Nr. 69 z dnia 10 marca 
r. b. podaje:

P-olicjant-nożowcem . Przy ul. Kapitulnej Nr. 5 
v  mieszkaniu M arjanny Stab rsk ie j posterunkowy 
2-go kóm isarjatu. Stanisław  P iątek  nchrą ł nożem 
Franciszka Dodzika (Strzelecka Nr. j3 J. któremu po­
m ocy udzielił lekarz Pogotowia.

Otóż Stanisław Piątka z dn. 23 z. m. zo­
stał wydalony ze służby w policji pańsi',. o-
wej zn karygodny udział w bójce. Nazwisko
jegc zapisujemy w pamięci naszych kolegów 
policyjnych, jako tego, który przyniósł wstyd 
i ujmę organizacji, która bez szacunku i zai .a- 
nia społeczeństwa nigdy nie spełni ciążącego
na niej obowiązku._____ _______________ _____

Działalność policji.
Nadużycia pocztowe dokonywane z listami 

amerykańskimi.
Afera z listami amerykańskimi, mianowicie 

znalezienie listów pootwieranych na śmietniku 
domu Ni. 40, przy uli Hożej, a potem na Solcu 
u wylotu tej ulicy na bulwar wiślany, stały się 
powodem wielkiego zaniepokojenia i ohurze- 
ma społeczeństwa, czemu Sejm dał swój wyraz.

Sprawa nabrała szczególnej wagi.
Warszawski urząd śledczy powieizy* ją p. 

St. Kuczowi, zastępcy naczelnika III brygady.
Ponieważ szczegóły przestępstwa w swoim 

czasie zostały omówione przez prasę warszaw­
ską. a między innymi i przez naszą gazetę, 
obecnie ograniczmy się do zwrócenia uwagi 
na metodę, jaką posługiwano się pizy wykry­
ciu przestępstwa

Poczta główna odpowiednio do traktów 
dzieli się na oddziały 1 i 2. Listy znalezione 
na ul. Hożej należnły do traktu warszawskiego 
i okolicy, które obejmuje oddział Nr. 1. W tym 
wiec k;erunku musiały zostać zwrócone po­
dejrzenia. 1

Dvrękcja poczty, działając na swoją rękę
1 Dragnąc oqraniczyć teren przestępstwa, wszyst­
kie amerykańskie listy skoncentrowała tylko 
w oddziele Nr. 2,

Równoczesrie znaleziono odpieczętowane 
listy amerykańskie, na ul. Solcu.

Listy te należały do traktów objętych przez
2 oddział poczty gł., mianowicie Wdnc-Grodno.

Urząd śledczy zażądał od dyrekcji poczty 
Warszawskiej, aby 1) przywróciła dawny po­
dział i 2) aby inicjatywę dalszego śledzenia 
Pozostawiła w całości urzędowi śledczemu.

Dyrektor p. Goc zastosował się do życze­

nia władz śledczych i przywrócił ponownie 
przekazywanie listów amerykańskich obu od- ■ 
działom do sortowania i przesyłki.

Po paru dniach urząd śledczy poprosił dy­
rektora poczty, aby pewną część listów ame­
rykańskich ' poznaczył i te skierował tylko dc 
referentów 1-go wydziału. Tak s:ę stało pc 
czasie kiedy korespondencja została zapako 
wana w worki, urzędnicy segregujący z 1-go j 
wydziału zostali wezwani do dyrektora i tu po' 
licja zażądała od zebranych oddania ukrytych 
listów. DoKonano rewizji. Przy urzędniczce Zofj 
Nurowskiej, lat 22, zamężnej, znaleziono zde- 
fraudowane wartościowe listy amerykańskie.

Zbadana Nurowska zeznaia, że pracuje 
na poczcie od 1916 roku i że wciągnięta przez 
urzędnika Edwarda Glegolewskiego początkowo 
wspólnie, a następnie sam? dokonywała sze- 
reau przywłaszczeń przesyłek pocztowych.

Z amerykańskich listów raz tyiko i tylko 
pięć zabrała do domu. W dwucn znalazia po 
jednym dolarze i przywłaszczyła je, a listy znisz­
czyła. dwa listy bez pieniędzy zwróciła na 
pocztę, a zaś piąty — małżonek Nurowskifej 
zachował, aby iw danym razie uzyć go, jakc 
broń przeciwko żonie. W istocie Nurowski zło- , 
żyć urzędowi śledczemu list obciążający obwi­
nioną. '

Prócz tego Nurowska wskazaia urzędnika, ■ 
Florjana Gustowskiego, jako również okradają­
cego przesyłki amerykańskie. -

Do po-zucenia listów na ul. Hożej nie przy- 
] znała sie oskarżona.

Glegolewski i Gustowski wszystkiemu za­
przeczyli. ■ ,

,Dokonana rewizja w mieszkaniu Glegolew- f 
. skiego ujawniła ogromną ilość nut, które, wedle 
zeznania Nurowskie,, wyciągać miał z pod opi- 

: sek i przywłaszczone hsty pocztowe, f ze spe­
cjalnymi stemplami na markach, adresowane 
do osób postronnych.

Równocześnie roztoczona obserwacja nad 
wydziałem z poczty gł. wprowadziła kierownika •, 
śledztwa, p Kucza na ślad praktykant s Frań * 

| ciszna Kołodziejczyka, który uzasadni1 pode>- 
rzenia życiem rozrzutnem i posiadaniem znacz­
niejszych kwot pieniężnych, an: majątkiem - ani 
zarobkowaniem nie usprawiedliwionych.

• Dokonano rewizji w mieszkaniu Kołod^ej 
czyka . znalezione 30 lisłów amerykańskich 
Koódziejczyk odmówił narazie wszelkich zez­
nań. W następstwie obciążył winą praktykanta 
pocztowego Franciszka Duaę. Przeprowadzone 
w tym Kierunku śledztwo ustaliło . oszczer 
czość oskarżeni Dudy. Natomiast ten osta­
tni wskazał Marjana Mazurka, kolegę z pocz­
ty. który miewał : stale konszachty z iKr 
łodziejczykiem. Aresztowany Mazurek przyzna' 
się do udziału w kradzieżach listów amerykan 
skich wspólnie JoKonywanych 7 Krnodziejczy 
kiem. Listy na Solcu porzucili Kołodziejczyk 
i Mazurek.

Wszyscy winni zna,duja się aresztowani 
w urzędzie śledczym.

Sprawców kradzieży lub przywłaszczenia 
listów, porzuconych na śmietnisku na ul. Hożej 
do tej pory nie wykryto

Ujecie niebezpiecznej bandy rabusiów
Zornanizowana i uzbrojona w rewolwery 

i g anatv ręczne banda rabusiów dokonała mię­
dzy 9 a 14 b. m. szeregu napadów na dwory 
wiejskie w powiatach: gostyńskim i sochaczew- 
skim. Obrabowano doszczętnie dom p. Kon­
dratowicza w Krabicach, p. Myszczyńskiego 
w Szwarocinie. oraz dokonano napadu na ma­
jątek Świniary.

Ten ostatni napad zaKończył się dla ban 
dytów niefortunnie, uciekając bowiem przed 
pościgiem zostali przez policję płocką chwytani.

Dwuch bandytów mieszkańców Warszawy 
Ryszarda Merka i Leonarda Włodarczyka ujęto, 
trzeci przezwiskiem „Stasiek" został przez ści­
gających go policiantów zabity.

Bandvci ' uciekając przeprawi sie przez 
rzekę, zabijając rybaka, oraz dwie mieznane 
z nazwiska kobiety,

G JĘC IE STRZĘPIOLA 1 TOWARZYSZY.
W  nocy 6-go marca posterunkowi oddz.ału 

konnego w Górach, Franuszek ' eliks
Wróblewski ujęli wspólnika Strzępiona i Głade- 
ckiego — Andrzeja MiszKiewicza z Wyrr.ysława, 
pow miechowsKiego. Miszkiewicz należał ao 
pandy Kozunia następnie łącznie ze Strzępio- 
łem urządzał napady rabunkowe, przyczem po­
pełniane były morderstwa Przyznał się do uaziału 
w 3 morderstwach.

Następnie 14-go marca przez funkcjona-

Buszy policji pow. pinczowsKiego schwytany zo­
stał drugi wspólnik Słrzępioła — Płotek Fran­
ciszek.

Sam zas Strzępio! został schwytany wypad­
kowo 21-go marca Tego dnia w nocy Strzę- 
pioł i Gładecki zamierzali dokonać napadt la 
gospodarza Wierzbę w Małym Książu pow. mie­
chowskiego Cdy bandyci zapukali, drzwi otwo­
rzyła córka Wierzby. Zopaczywszy uzbrojonych 
ludzi, wybiegła naulicę, wołając o pomoc. Wów­
czas Gładecki strzelił do mej, lecz wobec ciem­
ności trafił Strzępioła, raniąc gc - ciężko, san 
zaś zbiegł. Rannego bandytę przewieziono dc 
szp cala w Miechowie- a sprawę skierowano dc 
prokuratoia

1 W związku z tym n-ipaderr policja pow.pm- 
czowskiego urządziła obławę w nocy 21 mares 
we wsi Pawłowice, gm. Góry. Obława miała n« 
celu schwytanie Głaaeckiego. Bandyta jeanal 
zdołał zmylić czujność policji, w koszuli wysko­
czył oknem z mieszkania swej zony i zbiegł.

i Ofiary obowiązku.
Dn. 10 b. m. o godz. 5 nad ranem, na 

przejeżazie przy ul. Redutowej, a w j pobliżi 
budki, kolejowej, poster 19-go kom. Wacław 
Pió-kowski, znajdujący się sam na posterunku, 
zauważył przejeżdżający wóz z kilku podejrza­
nymi ludźmi. Na wezwanie posterunkowego: „ 
„stój!" przejeżdżający dali kilka strzałów, raniąc 
Piórkowskiego w mieśnie prawego i lewego 
ramienia.

■ Obezwładniony zadanemi ranami poste­
runkowy, nie mógł ścigać złoczyńców, którzy 
wraz z wozem uszli bezkarnie. Piórkowskiego 
odwieziono do szpitala Sw. Ducha. Stan jego 
n>e budzi poważnych obaw.

DZIELNI POLICJANCI.
'■ Zamach na policjanta ? Na Ochocie przy 

zDiegu ul. Kościelnej i d-ogi prowadzącej dc 
wsi S zczęśliwiec do będącego w patrolu poste­
runkowego 2 - 23-go komisarjatu, ,Wilhelmz 
Szwarca jacyś dwaj osobnicy dali z ukrycie 
szereg strzałów rewolwerowych, przyczem jed­
na z kul przeszyli. Szwarcowi czapnę na wylot. 
Napadnięty policjant nie ustąpił przed oprysz- 
kami. lecz przy pomocy drugiego policjanta 
zarządził pościg i obławę i w jednym z aołow 
ujął jednego z uczestników zbrodniczego za­
machu. Jest to Aleksander Gołąbek zamiesz­
kały w Lodzi. Znaleziono przy nim 54 nabo­
je opancerzonye do rewolweru syst. „Brau- 
ninga". W pobliżu i miejsca ujęcia Gołąbka 
znaleziono porzucony rewolwer syst. „Parabel­
lum" z próżnym magazynem, s Drugi sprawca 
zamachu zbiegł.

k r o n i k a .
Z GŁÓWNEJ KOMF.NDY '*>. P.

W dniu 12 i 13 b. rr.,, odbyła się odprawa 
, Komendantów policji państwowe • pod prze­
wodnictwem Gł. Komendanta P. P. W. Henszla 
i w obecności jego zastępcy M. Borzeckieao, 
szefa sekcji bespieczeństwa St. Urbanowicza, 
oraz i członka misj angielskiej pułk. Melloro. 
Obrady dostarczyły obfitego materjalu spra­
wozdawczego, który dia swej wagi i znaczenia 
wymaga głębs~ego opracowania. Z tego po­
wodu sprawozdanie odkładamy do następnego 
numeru. , ;

W obradach brał udział wice-minister Spraw 
Wewn. p. Dunikowski.

w  dniu 13 b m,/komisja złożone z przed- 
■ stawicieli misji angielskiej, gen. Macready i pułK. 
Mellora, zastępcy gi Kom. M. Borzęckiego, 
komeridanra na Małopolskę. Hossowskiego i przy­
dzielonego do misj' angielskiej w charakterze 
tlomacza, kapitana W. P. > Fr. ks, ■ Radziwiłła 
wyjechała do Małopolski w celu ; odbycia in­
spekcji tamtejszej policji państwowej Komisja 
inspekcyjna udała się na Kielce do Krakowa, 
Tarnowa, Rzeszowa, Łańcuty, Przemyśla, Lwo- 
w« i wróci prawdopodopnie 22 d . rr przez 

, Lublin do Warszawy.
*

•/.WYSZKOLENIE POLICJ PAŃSTWOWEJ.
W wyn>ku zestawienia, wyKazu statystycz­

nego, który sporządzono r.a podstawie relacji,, 
jakie przesiane zostały przez Komendantów 
okręgowych poi. państw, na ziemiach b. zabo­
ru rosvjskiego Wydziałowi 111 Kmdy Gł. poi 
państw, za miesiąc luty b. r., ustalono iiczbc


